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„tuna-9“ zmierzyła 
promieniowanie Księżyca 
prezes Akademii Nauk 

7SER Mstisław Kiełdysz o- 
świadczył w czwartek, że dzię 
ki sukcesowi „Łuny — 9” wia 
Homo obecnie, iż kosmonauci 
°gą śmiało stanąć na po­
wierzchni Księżyca i pozosta­

wać na nim przez dłuższy 
czas.

Oprócz obrazów Księżyca, 
stacja automatyczna przekaza 
ja na Ziemię także informacje 
0 natężeniu promieniowania 
jonizującego na powierzchni 
srebrnego globu.

Natężenie promieniowania 
przy powierzchni Księżyca nie 
jest wielkie. Dawka dobowa 
wvnosi 30 miliardów. Jednak­
że, jak wiadomo, od czasu do 
czasu docierają na Księżyc 
gwałtowne podmuchy tzw. 
wiatru słonecznego strumieni 
cząstek naładowanych. Z obli­
czeń teoretycznych wynika, że 
natężenie radiacji jest wów­
czas znacznie większe. (PAP)

Delegacja polska 
zwiedziła Bombaj
Polska delegacja sejmowa z 

marszałkiem Czesławem Wy- 
cechem na czele przybyła w 
środę do Bombaju. Delegacja 
złożyła wizytę gubernatorowi 
stanu Maharashtra, Cheriano- 
wi oraz zastępującemu nie­
obecnego premiera rządu sta­
nowego, ministrowi finansów 
Wankhede. Po południu dele­
gacja polska podejmowana 
była herbatą przez przewod­
niczących obu izb Zgromadze­
nia Stanowego. Wszystkie spot 
kania upłynęły w bardzo 
przyjaznej atmosferze. (PAP)

OfU za pokojowy 
inicjatywą Niemiec
Dyrektorium działającej w 

NRF partii Niemiecka Unia 
Pokoju (DFU) zaproponowało 
rządom obu państw niemiec­
kich wystąpienie z inicjatywą 
na rzecz pokojowego rozwią­
zania problemu Niemiec i zła­
godzenia napięcia w Europie. 
Dyrektorium DFU przedsta­
wiło społeczeństwu zachodnio 
niemieckiemu trzypunktową 
propozycję w sprawie wspól­
nego działania obu rządów 
niemieckich. Propozycja za­
wiera zalecenia zgodne z 6- 
punktowym programem przed 
stawionym przez W. Ulbrich- 
ta z okazji nowego roku.

DFU wzywa, aby rządy obu 
państw niemieckich niezależ­
nie od siebie, wyraziły goto­
wość rezygnacji z posiadania 
lub współposiadania broni nu­
klearnej oraz rozpoczęły bez­
pośrednie kroki w kierunku 
rozbrojenia. Takie stanowi­
sko obu rządów niemieckich 
— stwierdza DFU — wpłynę­
łoby niewątpliwie korzystnie 
na przebieg genewskich roz­
mów rozbrojeniowych. (PAP)
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życzenia owocnych obrad 
dla uczestników Kongresu

Lisi I sekretarza KC PZPR Władysława Gomułki

Drodzy Towarzysze!
Z okazji V Kongresu Techników Polskich w imieniu Ko­

mitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
przesyłam wam i całej reprezentowanej przez was inteligen­
cji technicznej serdeczne i gorące pozdrowienia.
Kongres wasz poświęcony kich rzesz inżynierów i tech- 

jest problematyce planu 5-let- ników.
niego, a w szczególności zada-
niom w dziedzinie postępu tech

Składam serdeczne podzięko
wanie wszystkim inżynierom

r.icznego, które stanowią wę- i technikom za ofiarną pracę 
złowe ogniwo w rozwoju gos- ‘
podarki narodowej w latach 
1966—70.

Żywotne interesy naszego 
kraju wymagają znacznego 
przyspieszenia tempa rozwoju 
nauki i techniki oraz uspraw 
nienia procesu wdrażania osiąg 
nięć naukowych i technicz­
nych do produkcji. Winniśmy 
zwiększyć zakres i przyspie­
szyć tempo opanowania pro­
dukcji nowych wyrobów o wy 
sokich walorach technicznych 
i użytkowych, doskonalić i u-

i twórczy wkład w dzieło bu­
dowy naszej socjalistycznej 
ojczyzny.

Przesyłam uczestnikom V 
Kongresu Techników Polskich 
życzenia owocnych obrad.

nowocześniać organizację 
technologię wytwarzania,
cprawnić kontrolę techniczną 
oraz stale podnosić kwalifika­
cje załóg. Musimy osiągnąć 
zasadniczy postęp w zakresie 
poziomu technicznego i jakości 
produkcji.

Realizacja tych zadań zale­
ży w pierwszym rzędzie od po­
stawy i wysiłku inżyhierów i 
techników, od waszego zaan­
gażowania i waszej codziennej 
pracy w uczelniach i instytu­
tach. w biurach konstrukcyj­
nych i projektowych,-we wszy 
stkich ogniwach zarządzania 
gospodarką narodową, a prze­
de wszystkim w przedsiębior­
stwach produkcyjnych.

Chciałbym wyrazić głębokie
przekonanie, że Kongres
Techników Polskich odegra 
doniosłą rolę w aktywizacji 
zawodowej i społecznej szero-

Bońskie kredyty
Rząd syryjski odrzucił ofertę 

rządu NRF dotyczącą pomocy za- 
cliodnioniemieckiej w budowaniu 
zapory na rzece Eufrat. Rząd boń- 
ski zgodził się udzielić Syrii kre­
dytu na ten cel, w wysokości 350 
min. marek, pod warunkiem, że 
Syria ponownie nawiąże stosunki 
dyplomatyczne z NRF.

PAP

Antyamerykanskie demonstracje
w Santo Domingo

Jak informowała już prasa, stolica Republiki Dominikań­
skiej, Santo Domingo, była widownią masowych antyame- 
rykańskich demonstracji młodzieży i studentów.
Tłumy zebrane przed pa­

łacem prezydenckim domaga­
ły się wycofania wojsk ame- 
rykański,ch z terytorium Re­
publiki Dominikańskiej i pro-

45,9 mld zł w PKO
Wkłady pieniężne ludności 

w PKO wynosiły w końcu sty 
cznią br. 45,9 mld zł, w tym na 
siążeczkach oszczędnościo- 

wych — 43,6 mld a na ra_ 
punkach bieżących i rozlicze- 
niowych — 2,3 mld zł.

W styczniu wkłady oszczęd- 
osciowe wzrosły o ponad 1.3 
‘u zł. a liczba książeczek o- 

Zczędnościowych zwiększyła 
w!

Mściciele książeczek osz- 
^dnościowych otrzymali w 

tytułem odsetek i pre 
U 253 min zł. Kwota ta skła- 

* się ze ipo min zł dopisa- 
. ch do książeczek oraz rów- 
wartości 693 wylosowanych 

pochodów. 51 motocykli i 18 
motorowerów. (PAP)

testowały przeciwko brudnej 
wojnie rozpętanej przez USA 
w Wietnamie. Studenci spalili 
kilka samochodów należących 
do ambasady amerykańskiej 
i kanadyjskiej.

Policja zaczęła strzelać do 
demonstrującej młodzieży. 5 
osób, w tym 2 policjantów po­
niosło śmierć, a 42 osoby zo­
stały ranne.

Po tej krwawej rozprawie 
młodzież zaczęła wznosić na 
centralnych dzielnicach mia­
sta barykady i wywiesiła pla-
kąty: „Jankesi
„Jankesi wynoście

- mordercy!”,
się do

domu !”. Jak informują agen­
cje prasowe demonstranci opa 
nowali główną ulicę miasta, 
gdzie w ciągu 2 godzin skan­
dowali hasła antyamerykań- 
skie. Demonstracje zostały roz 
proszone przez żołnierzy ame­
rykańskich i brazylijskich 
wchodzących w skład tzw. sił 
międzyamerykańskich, którzy 
otworzyli ogień i obrzucili 
tłumy granatami z gazem łza­
wiącym. (PAP)

Sejm polskiej techniki
rozpoczął obrady

W Zabrzu — przemysłowym sercu Śląska — rozpoczął 
w czwartek obrady V Kongres Techników Polskich. Ten co 
5 lat zwoływany wielki Sejm inżynierów i naukowców ma 
obecnie szczególnie doniosłe znaczenie. 1887 delegatów wy­
branych przez ogół polskiego świata techniki i nauki ma 
znaleźć odpowiedź na ważkie pytanie: w jaki sposób inży­
nierowie, nowatorzy, ludzie nauki i produkcji mogą jak naj­
lepiej wykonać wyjątkowo trudne zadania bieżącego planu

powitalne wygłosił premier 
Józef Cyrankiewicz, który 
omówił główne zadania stoją­
ce przed polską gospodarką i 
inteligencją naukowo-tech­
niczną.

W uznaniu wielkich zasług 
NOT i stowarzyszeń nauko-

5-letnicgo, na którego progu
Nad prezydium wielkie li­

tery hasła kongresu: „Jakość 
= kadry + technika '+ orga­
nizacja”.

Zebrani witają burzliwymi 
oklaskami przybyłych przed-

zwółany został Kongres.
wojewódzkich gospodarzy Kon 
gresu z przewodniczącym pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Katowicach Je-

wo-technicznych Rada

stawicieli najwyższych władz

rzym Ziętkiem.
V Kongres otwiera

partyjnych i państwowych: 
Józefa Cyrankiewicza, Edwar­
da Gierka, Stefana Jędry- 
chowskiego, Ignacego Logę- 
Sowińskiego, Mariana Spy­
chalskiego, Eugeniusza Szyra, 
Mieczysława Jagielskiego, Bo­
lesława Jaszczuka oraz inne 
osobistości.

Na sali obecni są najwybit­
niejsi przedstawiciele polskie­
go świata nauki i techniki z 
prezesem PAN prof. Janu­
szem Groszkowskim, rektorzy 
licznych wyższych uczelni 
technicznych, delegaci brat­
nich stowarzyszeń z Bułgarii, 
CSRS, Jugosławii. NRD, Ru­
munii, Węgier i ZSRR.

W obradach uczestniczą 
także przedstawiciele władz

zes 
inź.

zarządu NOT
Bolesław

pre- 
mgr

Rumiński.
Stało się już tradycją — mówi 
on, serdecznie witając gości
i delegatów że kongresy
techniki odbywają się u pro­
gu nowego planu gospodar­
czego. Również obecny, V 
Kongres, obraduje w pierw­
szych miesiącach nowej 5-lat- 
ki. Od pierwszego Kongresu 
inżynierów i techników, który 
odbył się 20 lat temu w Kato-
wicach Polska odniosła

„Bojowe loty zwiadowcze" 
nad terytorium Wietnamu

Agencje zachodnie donoszą, że w okresie gdy Amerykanie 
przeprowadzają swe wielkie operacje wojskowe w środko­
wej części płaskowyżu w Wietnamie południowym, równo- 
cześnie.w ciągu kilku ostatnich dni wzmogła się działalność 

prowincjach Wietnamu połud-partyzantów w południowych 
niowego,
Partyzanci atakują tam od­

działy wojsk rządowych, za­
dając im — jak pisze Reuter, 
powołując się na rzecznika 
wojsk sajgońskich — ciężkie 
straty w zaciętych walkach.

Agencja podaje, że przed 
dwoma dniami znaczne siły 
partyzantów ^organizowały 
zasadzkę na konwój samocho­
dowy wojsk rządowych w od­
ległości 58 km na południowy 
zachód od Sajgonu. Konwój 
ten przewoził 300 nowych re­
krutów. W wyniku ostrzelania 
konwoju przez partyzantów, 
wojska rządowe poniosły cięż­
kie straty.

Oddziały interwencyjne, któ 
re okrążyły dolinę An Lao, 
mimo przeszukania jej wzdłuż 
i wszerz, nadal nie napotyka­
ły tam większych sił party­
zantów. W wyniku akcji heli­
kopterów, pomagających w 
przeszukiwaniu doliny, miało 
zginąć 10 partyzantów, a 2 do­
stać się w ręce wojsk amery­
kańskich. Amerykanie zna- 
leźli w dolinie pewną ilość ry­
żu oraz 126 pocisków amery­
kańskich do dział o kalibrze 
105 mm. W operacji wzięło u- 
dział 20 tys. żołnierzy.

W styczniu br. imperialiści 
amerykańscy spalili napal­
mem plantację trzciny cukro­
wej o łącznej powierzchni 930 
hektarów w okręgach Duc 
Hoa i Duc Hue oraz ponad 
2 tys. ton ryżu w okręgach 
Can Duoc i Can Quoc.

Związek Chłopów Wietna­
mu- Południowego zwrócił się 
do robotników i chłopów na 
całym świecie, aby zaprotesto­
wali przeciwko stosowaniu 
przez imperialistów amery­
kańskich substancji trujących 
i gazów, wyniszczających lud­
ność cywilną i niszczących za­
siewy w Wietnamie południo­
wym.

Wskutek złyęh warunków 
atmosferycznych osłabł roz­
mach amerykańskich ataków 
powietrznych na DRW. Pirac­
kie działania lotnictwa USA 
sprowadzają się głównie do 
tzw. „bojowych lotów zwia­
dowczych”. Samoloty te ata­
kują przypadkowe a nie z gó­
ry zaplanowane cele, w wypad 
ku lepszych warunków atmo­
sferycznych.

Samoloty amerykańskie do­
konały 27 bojowych lotów re­
konesansowych na DRW. 
Bombardowały one ciężarów­
ki, linie kolejowe i mosty.

PAP

Przetargi w CDU

Spór o spuściznę 
po Adenauerze

W Bonn mówi się już otwar 
cie o „pojedynku” pomiędzy 
kanclerzem Erhardem i prze­
wodniczącym frakcji CDU w 
Bundestagu Barzelem, o „wy­
powiedzeniu wojny” i ostrej 
rywalizacji obydwu tych czo­
łowych działaczy CDU. Tytuły 
wiadomości prasowych na ten 
temat w prasie czwartkowej 
są nieomal alarmujące. Przed­
miotem spekulacji jest stano­
wisko Barzela po oficjalnej de 
klaracji Erharda, zgłaszającej 
jego własną kandydaturę na 
stanowisko przewodniczącego 
CDU.
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3,5 min. analfabetów
Przeszło 3,5 miliona Amerykanów 

jest analfabetami. Natomiast 19,5 
miliona Amerykanów ma jedynie 
niepełne wykształcenie średnie. 
Dane te przytoczył w środę dzien­
nik „Washington Post”.

Podróż królowej
W czwartek na wyspę Tobago 

na Morzu Karaibskim przybyła 
królowa brytyjska Elżbieta. Elż­
bieta przybyła na pokładzie jach­
tu „Britannia” z wyspy Tryni­
dad.

Wznowienie lotów
India wznowiła w czwartek 

ty pasażerskie nad terytorium 
kistańskim po raz pierwszy 
wybuchu walk między obu 1
jami

Na

we wrześniu ub. roku.
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pa-
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Zatonął statek
Atlantyku zatonął w środę

500-tonowy statek duński ,,Oran- 
je Folder”. Statek ten doznał uL 
szkodzeń w wyniku kolizji z fran­
cuskim frachtowcem „Jang-Tse”. 
z którym zderzył się w poniedzia­
łek w cieśninie Gibraltaru pod­
czas gęstej mgły.

ogromne sukcesy gospodarcze. 
Dzisiaj stoją przed nami nowe, 
trudne zadania unowocześnie­
nia produkcji, podniesienia jej 
jakości, dorównania standar­
dom światowym w wielu gałę­
ziach produkcji. W realizacji 
tych zadań • wielka odpowie­
dzialność ciąży na kadrze na­
ukowo-technicznej.

Prof. dr Ignacy Małecki, za­
stępca sekretarza naukowego 
PAN, który objął następnie 
przewodnictwo obrad odczy­
tuje list jaki przesłał do ucze­
stników kongresu I sekretarz 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej — Władysław Go­
mułka. (Tekst listu publiku­
jemy oddzielnie). Zebrani 
przyjmują słowa listu gorący­
mi oklaskami,

W imieniu kierownictwa 
partii i rządu przemówienie

Państwa odznaczyła organiza­
cję Orderem Sztandaru Pra­
cy I Klasy. Na podium wkra­
cza poczet sztandarowy. Cho­
rążym jest zasłużony górnik 
— Włodzimierz Sikora. Przy 
burzliwej owacji sali — pre­
mier Józef Cyrankiewicz de­
koruje sztandar NOT tym 
wysokim odznaczeniem i ser­
decznie gratuluje zaszczytne­
go wyróżnienia prezesowi za­
rządu NOT — Bolesławowi 
Rumińskiemu.

Następnie referat na temat 
zadań inżynierów, techników 
i naukowców w realizacji 5- 
letniego programu rozwoju 
gospodarczego kraju — wy­
głosił przewodniczący Komi­
tetu Nauki i Techniki, wice­
premier Eugeniusz Szyr. (Tekst 
przemówienia drukujemy na 
str. 2).

Obrady trwają. (PAP)

Cegielszczacy 
na SFBSil

Apel OK FJN w sprawie 
świadczeń na Społeczny Fun­
dusz Budowy Szkół i Interna­
tów spotkał się z powszech­
nym poparciem załogi Zakła­
dów H. Cegielski. Jak się do­
wiadujemy, na zakończonej co 
dopiero konferencji Samorzą­
du Robotniczego podjęta zosta 
la uchwała stwierdzająca, że 
pracownicy Zakładów HCP zo 
bowiązali się przekazywać do 
roku 1970 na SFBSil 1/2 pro­
cent swoich miesięcznych wy­
nagrodzeń. (fb)

Poprawa waruoków chowu 
zwierząt gospodarskich

(Imówienie ucliwały Komiłeiu 
Ekonomicznego iłady ^iinisirów

Jak już informowaliśmy, Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów powziął ucjiwałę w sprawie warunków odchowu 
zwierząt hodowlanych i użytkowych w latach 1966—1970.
W myśl podjętej 
nej kontraktacji 
i użytkowego.
Nastąpi również

uchwały nastąpi rozszerzenie prowadzo- 
inłodego bydła zarodowego, hodowlanego

rozszerzę-
nie kontraktacji owiec oraz 
po raz pierwszy wprowadzi się 
kontraktację jaj przeznaczo­
nych do wylęgu. Nabywcy by 
dła pochodzącego z kontrakta­
cji korzystać będą z pewnych 
ulg przy zakupie sztuk do dal 
szego chowu. Poza tym rolni­
cy w tych rejonach — zaku­
pujący buhaje zarodowe oraz 
jałówki pochodzące z kontrak 
tacji, korzystać będą, dodat­
kowo, z bonifikaty w wyso­
kości od 1000 do 4000 zł za 1 
sztukę.

Uchwała przewiduje różne 
formy pomocy dla gospo­
darstw chcących powiększyć 
odchów bydła. Utrzymuje się 
na lata 1966—70 dotychczas 
stosowane ulgi w obowiązko­
wych dostawach zbóż i ziem­
niaków, w wysokości 100 kg 
zbóż i 400 kg ziemniaków, za 
każdą jałówkę oraz z tytułu 
utrzymywania uznanego' bu­
haja pierwszej kategorii. Go­
spodarstwa indywidualne z 
ulg tych korzystają na tere­
nach ziem zachodnich oraz w 
pow. Siemiatycze, woj. biało­
stockie i w powiatach: Dział­
dowo, Nowe Miasto w woj. ol­
sztyńskim. Na pozostałym ob 
szarze ulgi takie przysługują, 
w myśl uchwały, gospodar­
stwom indywidualnym nale­
żącym do spółek wodno-me­
lioracyjnych łub związków wa 
łowych — zarejestrowanych 
do końca 1965 r. W dziedzinie 
hodowli trzody uchwała prze­
widuje w latach 1966—70 suk­
cesywne zwiększenie ilości roz 
prowadzanych loszek hodowla 
nych i knurów. Rolnikom — 
nabywcom materiału hodow­
lanego gwarantuje się kredy­
ty oraz możliwość otrzymania

dotacji np. w wypadku zaku­
pu loszki hodowlanej — w wy 
sokości 600 zł za 1 sztukę.

Uchwała przewiduje dalszy 
rozwój kontraktacji owiec. 
Dostawcy tych zwierząt, o- 
prócz obowiązującej ceny na 
owce, otrzymywać będą do­
datek hodowlany w wysokoś­
ci do 25 proc, wartości sztu­
ki. Równocześnie zaś nabywcy 
materiału hodowlanego będą 
korzystać z pewnych ulg oraz 
z kredytów na zakup owiec — 
maciorek. Właściciele ferm do 
starczający jaja dla zakładów 
wylęgu drobiu będą korzystać 
z wszechstronnej pomocy, a 
to: paszowej, weterynaryjnej 
i kredytowej.

Wśród różnych form współ­
pracy z hodowcami i gwaranto 
wanej im przez uchwałę po­
mocy warto wymienić, że go­
spodarstwom utrzymującym 
zwierzęta hodowlane i użytko 
we oraz dostawcom kontrakto 
wanych jaj wylęgowych przy­
sługuje prawo do nabycia wę­
gla. Korzystają oni również 
z pomocy paszowej. (PAP)

Premier belgijski 
poda się 

do dymisji
Premier belgijski Pierre 

Harmel postanowił podać się 
do dymisji. Przyczyną tego 
kroku jest ustąpienie z rządu 
12 ministrów socjalistycznych.

Premier Harmel oświadczył, 
że złoży rezygnację swego rzą­
du na ręce króla Baudouina, 
który bawi obecnie z wizytą w 
Danii, ale ma wrócić do Bruk 
seli w piątek.



W ZSRR

Przemówienie E. Szyra na V Kongresie Techników Polskich

Na wstępie E. Szyr wska 
zał na ogromny, nie­
bywały w naszej histo 

rii postęp we wszystkich 
dziedzinach życia, jaki osiąg­
nął nasz kraj w latach wła­
dzy ludowej. Podkreślając, że 
przytłaczającą większość inte­
ligencji technicznej stanowią 
ludzie wykształceni w Polsce 
Ludowej, mówca stwierdził, 
źe szczególne podziękowanie 
należy się działającym twór­
czo i licznie reprezentowanym 
na Kongresie inżynierom i 
technikom starszego pokolenia 
za ich wielki niezapomniany 
wkład w dzieło uruchomienia, 
odbudowy i socjalistycznej roz 
budowy naszej gospodarki na­
rodowej, kultury, za ofiarny 
wysiłek w kształceniu inżynie­
rów i techników w Polsce Lu­
dowej, za rolę, jaką odegrali 
w utworzeniu i rozwoju NOT 
i stowarzyszeń naukowo- 
technicznych.

Mówiąc dalej o przygotowa­
niach do Kongresu, E. Szyr 
wskazał na obfity plon dysku­
sji, toczonej w różnych środo­
wiskach technicznych, bogato 
udokumentowane wnioski o- 
bejmujące wszystkie dziedzi­
ny naszej gospodarki narodo­
wej. Świadczy to — powiedział 
— o dużym wzroście świado­
mości politycznej i społecznej 
inteligencji technicznej, o jej 
gotowości do podjęcia w obec­
nym 5-leciu znacznie trudniej­
szych zadań.

Na konkretność, rzeczowość 
i śmiałość postulatów i propo­
zycji wpłynęło również nasze 
doświadczenie uzyskane w 
kampanii wyborczej do Sejmu 
i rad narodowych, w dyskusji 
przed IV Zjazdem PZPR, w 
opracowaniu alternatywnych 
planów i programów rekon­
strukcji techniczno-organiza­
cyjnej branż i gałęzi gospodar 
ki.

Partia i rząd — oświadczył 
mówca — w coraz większym 
stopniu wykorzystują dorobek 
dyskusji w różnych środowi­
skach i stosują w tym celu 
różne formy masowych kon­
sultacji. Dlatego tak wielką 
wagę przywiązują do wnio­
sków i materiałów zgłoszo­
nych pod obrady kongresu. 
Stoimy bowiem w obliczu za­
dań rzeczywiście na miarę 
trudnej i burzliwej epoki, 
którą przeżywamy. Główne 
kierunki działania w najbliż­
szym 5-leciu oraz środki — 
mają zapewnić realne znacze­
nie zwiększonych zadań, prze­
de wszystkim w dziedzinie wy 
korzystania osiągnięć nauki i 
techniki krajowej i zagranicz­
nej w praktyce produkcyjnej.

IV asz wiek jest rzeczywi- 
ście wiekiem rewolucji 

naukowej i technicznej, przy­
noszącej niebywałe przemiany 
w technice wytwarzania, a w 
ślad za tym — duży wzrost 
efektywności ekonomicznej, 
podwyższenie dochodu narodo­
wego w porównaniu z nakła­
dami na jego rozwój. Należy 
jednak usunąć przeszkody, ha­
mujące jeszcze pełne wykorzy­
stywanie nauki i techniki w 
naszych przedsiębiorstwach. 
Trzeba zapewnić — w tych kon 
kretnych, ograniczonych wa­
runkach — najwyższą efektyw 
ność i skuteczność pracy na­
szych placówek badawczych i 
rozwojowych. Czołowa rola w 
tej dziedzinie przypada szero­
ko zakrojonym pracom nad 
realizacją uchwał IV Plenum 
KC PZPR w sprawie zmian w 
systemie planowania i zarzą­
dzania które mają m. in. na 
celu stworzenie odpowiednich 
bodźców materialnych dla o-

nadto w ramach współpracy 
międzynarodowej, zwłaszcza z 
krajami RA^PG, nasi uczeni 
włączą się do prac nad roz­
wiązaniem głównych proble­
mów naszej epoki, jak wykry­
cie podstaw struktury materii 
oraz fizykochemicznych pod­
staw żywej materii. Mówca 
dodał, że badania te mają do­
niosłe znaczenie dla działal­
ności praktycznej. Świadczy o 
tym np. fakt, że nasza gospo­
darka osiąga już rocznie ko­
rzyści rzędu 400 min. zł, dzięki 
stosowaniu wyprodukowanych 
w kraju 2 tys. urządzeń radio­
izotopowych.

Jeśli chodzi o badania sto­
sowane i prace rozwojowe 
(konstrukcyjne, projektowe, do 
świadczalne), to główne ich kie 
runki i zadania ujęte są w pro 
jekcie „planu przygotowania 
nowej techniki”. Projekt ten 
zawiera 36 kierunków i 390 
problemów, z których więk­
szość — to zagadnienia zwią­
zane z realizacją najważniej­
szych zadań gospodarczych o- 
becnej 5-latki. Tak jak w ba­
daniach podstawowych obo­
wiązuje tu zasada koncentra­
cji tematów, a także środków 
przeznaczonych na ich realiza 
cję.
f^lmawiając podstawowe kie 

runki projektu „planu 
przygotowania gowej techni­
ki”, mówca szerzej przedsta­
wił zadania w zakresie gospo­
darki surowcowej oraz w prze 
myślę maszynowym i elektro­
technicznym oraz w przemy­
śle chemicznym.

W gospodarce surowcowej czo­
łowe miejsce zajmuje węgiel ka­
mienny. Polska zajmuje 6 miejsce 
w- świecie pod względem jego za­
sobów i wydobycia. Prace geolo­
giczno-poszukiwawcze w strefie 
nadbuźańskiej stwarzają perspek- 

•tywy dalszego zwiększenia jego za 
sobów. Górnictwo węglowe ma du 
że osiągnięcia w zakresie koncen­
tracji produkcji, mechanizacji ła­
dowania. urabiania eksploatacji z 
filarów ochronnych, bezpieczeń­
stwa pracy. Dalsze prace w gór­
nictwie węglowym powinny być 
skoncentrowane na uzyskaniu 
wzrostu wydajności pracy w ko­
palniach: poprzez kompleksową 
mechanizacje i automatyzację pro 
dukcji — uzyskanie obniżki kosz­
tów wydobycia i dalszej poprawy 
jakości węgla, a także rozszerze­
nie skali uszlachetniającego prze­
robu węgla na energię elektrycz­
ną, koks, paliwo bezdymne, su­
rowce dla elektrod i inne formy 
utylizacji tego cennego surowca.

W górnictwie rud metali nieże­
laznych szczególną uwagę poświę 
ci się wysoko efektywnym meto­
dom wzbogacania wydobywanych 
rud, górnictwie rud siarki — 
zwiększeniu uzysku siarki z rudy, 
co jest podstawowym warunkiem 
zwiększenia jej wydobycia.

Jeśli chodzi o przemysł ma­
szynowy i elektrotechniczny 
— to nigdy nie stały przed 
nim tak trudne, złożone i do­
niosłe zadania. Nasze maszyny 
i urządzenia muszą być na naj 
wyższym standardzie świato­
wym — jest to wafunek powo 
dzenia naszej ekspansji eks­
portowej, a także dźwignia po 
stępu technicznego i rozwoju 
naszej gospodarki. Mówca 
przypomniał najważniejsze o- 
siągnięcia tego przemysłu w 
minionym 20-leciu, stwierdza­
jąc jednocześnie, że istnieją 
znaczne niewykorzystane mo­
ce wytwórcze, niedostateczna 
zmianowość, daleko niepełne 
wykorzystanie czasu pracy.

Obok górnictwa i przemysłu 
maszynowego, na czołowe 
miejsce w naszej gospodarce 
wysuwa się chemia. Lata 1966 
— 70 będą okresem przesta­
wiania się na nową bazę su-
rowcową ropę naftową i

pracowania uruchomienia
nowej techniki. Niezbędne jest 
opracowanie planu rozwoju 
nauki i techniki, jako części 
składowej Narodowego Planu 
Gospodarczego.

Stwierdzając, że projekt te­
go planu został już opracowa­
ny. E. Szyr w dalszej części 
swego wystąpienia przedsta­
wił główne jego kierunki. Je­
śli chodzi o badania podsta­
wowe, teoretyczne i doświad­
czalne, wyodrębniono 15 kie­
runków, na które składają się 
52 najważniejsze problemy ba­
dawcze. Szczególnie intensy­
wnie maja się rozwijać bada­
nia w dziedzinie fizyki ciała 
stałego fizykochemii, fizyki

gaz ziemny, co nie powinno 
jednak osłabiać prac badaw-- 
czych w dziedzinie karboche- 
mii.

Realizacja tych zadań w du­
żym stopniu będzie zależeć od 
prawidłowego ustalenia pro­
gramu rozwoju nauki i techni 
ki. Trzeba skupić się na roz­
wiązywaniu zagadnień, które 
już dziś stwarzają i nadal bę­
dą stwarzać trudności rozwo­
jowe. Idzie o to, by dążyć do 
udoskonalenia środków pro­
dukcji, skrócenia cyklu inwe­
stycyjnego — dla przyspiesze­
nia zwrotu nakładów. Drugi 
kierunek — to dążenie do bar 
dziej oszczędnego stosowania 
surowców i odpowiedniej poli
tyki rozwoje i stosowania no- 

jądrowej. elektroniki kwanto-*wych tworzyw. Trzeci kieru- 
wej, biochemii i biofizyki. Po- nek — to wykorzystywanie no

wych rozwiązań technicznych 
z myślą o polepszeniu struktu 
ry handlu zagranicznego. W 
pracach nad rozwiązywaniem 
tych zagadnień inżynierowie i 
technicy muszą korzystać z 
pomocy ekonomistów i sami 
uczyć się metod rachunku e- 
konomicznego.

Wielkie rezerwy tkwią we 
wzmocnieniu współpracy na­
ukowej i technicznej z inny­
mi krajami socjalistycznymi, 
zwłaszcza z ZSRR, CSRS i 
NRD. Tym sprawom należy 
poświęcić więcej niż dotych­
czas starań i wysiłków.

Należy jednak mocno pod­
kreślić, że mamy do czynie­
nia z nieodpowiednim w sto­
sunku do możliwości wyko­
rzystywaniem własnego po­
tencjału badawczego i rozwo­
jowego. W końcu 1.964 r. w 
1040 placówkach zaplecza na­
ukowego przemysłu pracowa­
ło ok. 92 tys. osób, w tym ok. 
61 tys. pracowników nauko­
wych i inżynieryjno-technicz­
nych. W sąsiednich krajach, 
jak CSRS czy NRD, zapiecze 
to jest mocniejsze, również 
jakościowo. Potencjał ba­
dawczy i jego efektywność 
mogą być podniesione, jeśli 
zlikwiduje się przestarzałą or­
ganizację pracy i skoordynuje 
działalność placówek resorto­
wych, branżowych i zakłado­
wych.

Krytycznie trzeba ocenić sy­
tuację w biurach konstruk­
cyjnych, gdzie występują opóź 
nienia w opracowywaniu pro­
jektów, szwankuje jakość do­
kumentacji. Od paru lat roz­
wijają się placówki zaplecza 
fabrycznego, jednak jeszcze 
zbyt wolno. Uchwała KERM 
z 27 stycznia ubr. wpłynęła 
na przyspieszenie tego proce­
su. Działa już 40 zakładów 
doświadczalnych a 10 jest w 
organizacji.

Kolejny kompleks zagad­
nień dotyczy kwalifikacji 
kadr. W końcu 1964 r. gospo­
darka narodowa zatrudniała 
ponad 328 tys. osób z wy­
kształceniem wyższym i ok. 
900 tys. — ze średnim. Mimo 
to w wielu dziedzinach wy­
stępuje jeszcze deficyt kadr, 
oceniany na ok. 30 tys. inży­
nierów i ok. 100 tys. techni­
ków.

Dojrzała więc potrzeba usta 
lenia jednolitego, ogólnopań- 
stwowego systemu dalszego 
kształcenia i doskonalenia 
kadr, obejmującego studia 
podyplomowe i różne inne 
formy. i

Partia i rząd przywiązują 
bardzo wielką wagę do maso­
wego ruchu racjonalizator­
skiego i wynalazczego, w któ­
rym tworzą się również i doj­
rzewają nowe formy pracy i 
socjalistycznego współzawod­
nictwa. Ruch ten może się 
poszczycić wielkim dorobkiem. 
W latach 1960—1964 realiza­
cja wniosków racjonalizator­
skich przyniosła korzyści 
rzędu 12.200 min. zł, przy na­
kładach na realizację wnio­
sków tylko 1.420 min. zł. Wyż­
sze tempo dalszego wzro­
stu ruchu racjonalizatorskie­
go zależy przede wszystkim 
od przyspieszenia stosowania 
wniosków w praktyce. Od 
tego bowiem zależy szybsze 
osiąganie korzyści ekonomicz­
nych, np. w 1964 r. Ze zgło­
szonych blisko 100 tys. wnio­
sków zastosowano jedynie ok. 
74 proc., co oznacza utratę 
efektów w granicach 1 mld. zł.

Z zagadnieniem tym wiąże 
się też sprawa patentów. W 
1965 r. placówki zaplecza ba­
dawczego i rozwojowego zgło­
siły o 62 proc, patentów wię­
cej, niż w poprzednim roku, 
jednak jesteśmy pod tym 
względem nadal daleko w tyle 
za uprzemysłowionymi kraja­
mi socjalistycznymi i kapita­
listycznymi.

Osobny ważny problem 
dotyczy wprowadzania 

nowej techniki w przedsię­
biorstwach. Jest ona głównym 
źródłem wzrostu wydajność) 
pracy i oszczędności materia­
łowych. Trzeba to uwzględ­
niać przy ustalaniu systemu 
bodźców materialnego zainte­
resowania pracowników, a

■więc w systemie płac, premii 
i funduszu zakładowego. W 
tej dziedzinie wiele jeszcze 
pozostaje do zrobienia. Admi­
nistracyjny nacisk nie da tu 
takich efektów, jak nieustan­
na chłonność przedsiębiorstwa 
na wszystko, co nowe, co za­
pewni większą korzyść dla za­
kładu i dla całego społeczeń­
stwa. Nie powinno się do­
puścić, by z powodu nieuza­
sadnionych oporów hamować 
wprowadzanie nowych roz­
wiązań technicznych w prak­
tyce. Jest to bowiem dźwignia 
postępu i rozwoju ekonomicz­
nego, której znaczenie z każ­
dym rokiem jest i będzie wzra 
stać. Jednocześnie rośnie pro­
porcjonalnie rola i zadania 
NOT i jej stowarzyszeń na­
ukowo-technicznych. (PAP)

Przygotowania do obchodów
50-lecia Rewolucji

i 108-lecia urodzin Lenina
W Związku Radzieckim trwają przygotowania do obchodu 

wielkich dwóch rocznic: 50-lecia Rewolucji Październiko, 
wej i 100-lecia urodzin Lenina.
Ministerstwo Kultury ZSRR, 

Akademia Nauk, Akademia 
Sztuk Pięknych i inne akade­
mie opracowują plan jak naj­
bardziej godnego uczczenia 
tych dwóch rocznic, które za­
ważyły na dziejach ludzkości 
w XX wieku. Ukażą się więc 
nowe prace historyków radzie 
ckich, vrielu pisarzy i poetów 
ma na warsztacie utwory zwią 
zane z Leninem i Wielką Re­
wolucją Październikową. Za­
apelowano do artystów-rzeż-

50 iys. obrabiarek w br.

Poprawa jakości i aktywizacja eksportu
Ponad 30 tys. obrabiarek do metalu wyprodukuje w tym 

roku polski przemysł.
Aktualną sytuację i kierunki rozwojowe tej gałęzi wy­

twórczości scharakteryzował, na prośbę przedstawiciela PAP, 
dyrektor naczelny Zjednoczenia Przemysłu Obrabiarek i-
Narzędzi mgr. inż. Stanisław Wyłupek.

Prasa NRF triumfuje

Stanowisko Watykanu 
jest niezmienne

Z nieukrywaną satysfakcją 
donosi prasa zachodnionie- 
miecka, iż w najnowszej edy­
cji papieskiego rocznika, któ­
ry we wtorek wręczony został 
Pawłowi VI, nie zostały zawar 
te żadne zmiany odnośnie sfor 
mułowań dotyczących „nie­
mieckich obszarów wschod­
nich na wschód od Odry i Ny 
sy, znajdujących się pod admi 
nistracją polską”.

„Tak jak i przedtem — gło­
szą gazety NRF — polscy ty­
tularni biskupi w Olsztynie, 
Gorzowie, Wrocławiu i Opolu 
(dzienniki, zamieszczają b. na­
zwy niemieckie) nie są odno­
towani jako rezydujący bisku­
pi”. W ten sposób — konklu­
duje się — „stanowisko praw­
ne Watykanu” nie zmieniło
się. (PAP)

Kosmos-107“ 
na orb c e

Przemysł budowy obrabia­
rek cechuje wysoką dynamika 
rozwojowa.

Ogólna tendencja rozwojo­
wa w przemyśle obrabiarko­
wym ~ to uszlachetnienie pro­
dukcji. Fabryki nastawiają się 
na wyrób maszyn bardziej 
skomplikowanych, w wielu 
przypadkach z półautomatycz­
nym bądź całkowicie zauto­
matyzowanym sterowaniem, 
urządzeniami kopiującymi itd. 
Przyjęty kierunek ilustrują na 
stępujące dane: jeśli wartość 
jednej obrabiarki przyjąć w 
1965 r. za 100, to w 1966 r. 
wskaźnik ten wzrasta o 1'5. 
Na nowej produkcji maszyn 
wydajniejszych, sprawriej- 
szych technicznie i lepszej ja­
kości oddziałuje nowy mier­
nik wprowadzony z począt­
kiem br.: zamiast globalnej 
produkcji — jej wartość w 
cenach porównywalnych.

Podejmowane są wysiłki dla 
poprawy jakości produkcji W 
grę wchodzą zabiegi konstruk 
cyjne i technologiczne. Rów­
nocześnie nastąpiły zmiany w 
systemie bodźców. Polskie 
obrabiarki znalazły nabywców 
w kilkudziesięciu krajach 
świata. (PAP)

biarzy i architektów by pr2y, 
gotowali projekty i modele po 
nad 100 monumentalnych po^ 
ników.

Na ukończeniu jest .opraco. 
wywanie projektu wielkiego 
pomnika Lenina w Moskwie, 
W tymże mieście stanie obe- 
lisk ku czci 50-lecia władzy ra 
dzieckiej i pomnik „Wyzwolę, 
nia pracy”. Leningrad otrzy. 
ma monumentalny pomnij 
■Wielkiej Rewolucji Paździer. 
nikowej i obelisk pierwszej 
rosyjskiej rewolucji 1905 j0. 
ku. W tymże mieście zbudowa 
ny będzie pomnik Armii Ra­
dzieckiej i Floty. Podobne 
pomniki zaprojektowane są 
dla Sewastopola, Odessy j 
Kijowa. Wielki pomnik wznie 
siony będzie pod Kurskiem 
dla upamiętnienia przełomo. 
wej bitwy. Pomnik Zwycię. 
stwa stanie w Wołgogradzie 
ku pamięci wielkiej bitwy o- 
raz w Brześciu — dla upamięt 
nienia bohaterskiej obrony tej 
twierdzy.

W dalszej kolejności, w cią­
gu najbliższych 5 lat, wznie­
sione zostaną pomniki ky 
czci: dekabrystów — w Lenin 
gradzie, rewolucyjnych strzel-
ców łotewskich w Rydze
itp. Przewidywane jest także 
wzniesienie pomników w Ro- 
stówie nad Donem i w innych 
miastach, związanych history­
cznie z Wielką Rewolucją Paź 
dziernikową. (fh)

Związek Radziecki wysłał 
w czwartek sztucznego sateli­
tę Ziemi „Kosmos — 107”.

Mikroksiężyc obiega ziemię 
po orbicie 204—322 km, nachy 
lonej do równika pod kątem 
65 stopni. Umieszczono w nim 
aparaturę przeznaczoną do 
kontynuowania badań nauko­
wych programu „Kosmos”. 
Wszystkie przyrządy i układy 
pracują normalnie. Nadajnik 
wysyła sygnały na częstotliwo 
ści 19,995 megaherca. (PAP)

Rezerwat żubrów
: na Wolinie

Dyrekcja Wolińskiego Parku Na 
rodowego robi obecnie przygoto­
wania do przyjęcia żubrów. W 
tym celu przygotowuje się w re­
jonie miejscowości Warnowo — 
Kołczewo specjalny rezerwat tzw. 
pokazowy, w którym żubr mógłby 
mieszkać w warunkach natural­
nych i nie niepokojony przez tu­
rystów. Rezerwat będzie więc du­
ża atrakcja zarówno dla kuracju­
szy i wczasowiczów jak i dla tu­
rystów zagranicznych. (PAP)

Nowe zapowiedzi 
toruńskiej „Elany**

W Toruńskich Zakładach 
Włókien Sztucznych „Elana”, 
rozpoczął się nowy etap. Po 
uruchomieniu produkcji tzw. 
włókien ciętych na tkaniny 
odzieżowe (w br. 8.350 ton o 
wartości 2,6 mld zł co zapew­
nia „Elanie” dobrą pozycję w 
„rodzinie miliarderów” pol­
skiej chemii), przygotowuje się 
obecnie wyrób tzw. włókien 
ciągłych, imitujących m. in. 
jedwab.

Wzbogacenie produkcji oz­
nacza zaopatrzenie przemysłu 
w włókno, wytwarzanie tka­
nin i dzianin, z których np. 
wykonuje się efektowne płasz 
c?e letnie „mieniące się” (zna 
cznie lepsze i ładniejsze od po 
pularnych „ortalionów”), pię­
kne sweterki, spodnie elasty­
czne, kostiumy kąpielowe, bie 
liznę damską, krawaty i ex- 
tra bieliznę pościelową.

Z „Elaną” żywo współpra-

Rodezyjska prasa 
sprzeciwia się 

zarządzeniom cenzury
Rodezyjski dziennik stołecz­

ny „Rhodesia Herald” zigno­
rował w czwartek zarządze­
nie rasistowskiej cenzury. V/ 
myśl nowego zarządzenia ak­
ceptowanego przez władze ro- 
dezyjskie cenzor rządowy ma 
prawo polecić zmianę całości 
lub części artykułu albo spo­
wodować przesunięcie jego na 
inną stronę. W przypadku za­
kwestionowania materiałów 
redakcyjnych, dziennik - 
stwierdza zarządzenie — nie 
może ukazać się z pustymi 
miejscami.

Mimo tego zarządzenia „Ro- 
desia-Herald” ukazał się we 
wtorek z pustym miejscem na 
pierwszej stronie i wewnątrz 
numeru. Na frontowej stronie
znalazł się
stwierdzający, że

również napis
wszystkie

materiały zostały przekazane 
wcześniej do wglądu cenzoro­
wi rządowemu.

Również drugi dziennik ro­
dezyjski „Bulawayo Chro­
nicie” ukazał się z pustym 
miejscem na pierwszej stro­
nie, ponieważ cenzura nie do­
puściła artykułu do druku. . I 

PAP

Zaginął
Komenda Dzielnicowa MO P°z‘

Zakończenie obrad 
Komitetu OJA

Jak podaje Agencja France 
Presse, w Dar Es Salam za­
kończyła się sesja Komitetu 
Wyzwolenia przy Organizacji 
Jedności Afrykańskiej. Nase- 
sji postanowiono oddać do 
dyspozycji tzw. specjalnego 
komitetu wojskowego OJA do 
spraw Rodezji południowej, 
fundusze wyasygnowane przez 
niezależne państwa afrykań­
skie dla poparcia afrykań­
skich organizacji w tym kra­
ju. Decyzja ta. ma na celu 
skoncentrowanie w rękach 
specjalnego komitetu wojsko­
wego wszystkich środków do 
walki z rasistowskim reżimem 
Smitha. (PAP)

cują zainteresowane 
Uniwersytetu im. 
Kopernika. Placówki 
ni prowadzą różne

katedry 
Mikołaja 
tej uczel 
badania,

których wyniki wykorzystu­
je «się w produkcji. (PAP)

Zmniejszenie sił ONZ 
na Bliskim Wschodzie

Organizacja Narodów Zjed­
noczonych podała w środę, że 
zamierzą zredukować siły NZ 
na Bliskim Wschodzie stacjo­
nujące Wzdłuż granicy między 
ZR A i .'Izraelem od czasów 
kryzysu' sueskiego w 1956 r. 
Siły te będą zmniejszone o 
około 600 ludzi i będą liczyć 
nieco mniej niż 4 tys. żołnie­
rzy i oficerów. (PAP)

nań — Wilda prowadzi postępowa­
nie wyjaśniające dot. zaginionego 
Antoniego MATYSIAKA zam. P01 
nań, ul. Madalińskiego nr 6 _m. & 
który w dniu 17 grudnia 1965 r °- 
puścił miejsce zamieszkania i , 
się w niewiadomym kierunku 
dotąd nie wrócił. .

RYSOPIS zaginionego: Wzro^j 
ok. 178 cm, postać wysmukła, ia 
65, twarz pociągła, włosy (szatyw t 
lekko szpakowate, oczy ciem11'’ 
nos duży prosty, uszy duże pW I
legające, ubrany w kurtkę, ' 

brązowej f 
szarego. °'| c-m i iro^a

\rynarke i spodnie kol. L . 
na. głowie czapkę kol. szarego, 
buwie czarne wysokie sznurowa
hę.

Osoby, któfe mogłyby 
jakichkolwiek informacji o 
nionym proszone sa o zgłoszą 
w Komendzie Dzielnicowej & 
Poznań — Wilda ul. Dzierżył"5"', 
go 189/190 pok. 9 bądź też W naj 
bliższej jednostce MO.
UllllllilinillllllllllUllllltiauilllllllllHK 11111""

O?isieiszv serwis lr<ormafv'’'* 
ooracował: Andrzei Zdanoi*$

GŁOS WIELKOPOLSKI red8' 
?u1e Kolegium. Adres redami 
Poznań ulica Grunwaldzka •- 
Centrala tel. 611-21 łączy ws?’ 
kie działy Wydawca; Pozn» ' 
skle Wydawnictwo praco* 
RSW „Prasa” Druk: Za*’”' 
-rafi^T-rp im. M Kasprze*’
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Anglia i USA przeciwko 
interesom Polski

Przy milczącej zgodzie ca 
jego Zachodu można 
było handlować Polską 

ak monetą zamienn^” powie­
dział Władysław Gomułka 14 
stycznia br. na posiedzeniu 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, osą- 
dzając — orędzie biskupów 
polskich.

Znamiennym przykładem 
handlowania Zachodu naszą 
granicą na Odrze i Nysie Łu- 
lyckiej było stanowisko An­
glii i USA na konferencji pocz 
damskiej. Leżą przede mną 
protokoły stenograficzne z dy- 
ckusji pomiędzy Stalinem, 
Churchillem i Trumanem, z 21 
lipca 1945 r.

Ów krytyczny dzień konfe­
rencji był poświęcony niemal 
całkowicie sprawom polskim. 
Amerykański sekretarz stanu 
gvrnes przedłożył szefom rzą­
dów Anglii, Stanów Zjednoczo 
nych i Związku Radzieckiego 
te sporne kwestie, które nie 
zostały uzgodnione na posie­
dzeniu ministrów spraw za­
granicznych wymienionych 
państw. Była to m. in. sprawa 
granic zachodnich Polski. Na­
tychmiast też przystąpił do 
proniemieckiego kontrataku 
Truman.

TRUMAN: „Chcę złożyć o- 
świadczenie odnośnie zachod­
niej granicy Polski. Na kon­
ferencji w Jałcie postanowio­
no, że terytorium niemieckie 
okupują wojska czterech mo­
carstw: Wielkiej Brytanii, 
ZSRR, USA i Francji, z któ­
rych każde otrzyma swoją 
strefę okupacyjną... Oznaczy­
liśmy strefy okupacji i ich 
granice, wycofaliśmy nasze 
wojska do tych granic. Lecz 
cbecnie, jak to widać, jeszcze 
jedno państwo otrzymało stre 
fe okupacji, co stało się bez 
konsultacji z nami. Jeżeli Pol 
ska jest jednym z państw, któ 
remu należy się strefa okupa- 
cyna, należało to z nami uzgo­
dnić. (...)

STALIN: W uchwale konfe­
rencji krymskiej było powie­
dziane, że szefowie trzech rzą 
dów zgodzili się, iż wschodnia 
granica Polski powinna iść 
wzdłuż linii Curzona i w ten 
sposób wschodnia granica Pol­
ski na konferencji została u- 
stalona. Co zaś dotyczy za­
chodniej granicy — to na kon­
ferencji powiedziano, że Pol­
ska powinna otrzymać odpo­
wiedni przyrost na północy i 
na zachodzie i że w sprawie 
przyrostu będzie zasięgnięta 
opinia polskiego Rządu Tym­
czasowego Jedności Narodo­
wej (...)

TRUMAN: Ja również tak 
rozumiałem, lecz nie mieliśmy 
i nie. mamy żadnego prawa 
wydzielić Polsce strefy oku­
pacyjnej.

STALIN: Polski Rząd Jed­
ności Narodowej wyraził już 
swoje zdanie co do zachodniej 
granicy.. Jest ono obecaie 
wszystkim nam znane.

TRUMAN: Ta zachodnia 
granica nigdzie oficjalnie nie 
była ogłoszona.

STALIN: Mówię tu o zdaniu 
rządu polskiego, które jest 
nam wszystkim znane (...) Je­
śli zaś chodzi o to, że przeka-

Na konferencji 
poczdamskiej

zaliśmy strefę okupacyjną Po­
lakom, nie mając zgody sojusz 
niczych rządów, to sprawa ta 
przedstawiona jest nieściśle. 
Rządy amerykański i brytyj­
ski w swoich notach propono­
wały nam kilkakrotnie nie do 
puścić polskiej administracji 
do rejonów zachodnich, dopóki 
ostatecznie nie będzie roz­
strzygnięta sprawa zachodnich 
granic Polski (podkreślenie — 
F. H.). Nie mogliśmy tego u- 
czynić, gdyż ludność niemiec­
ka poszła w ślad za cofają­
cym się wojskiem niemiec­
kim, polska zaś ludność szła 
naprzód na zachód, armia zaś 
nasza wymagała, aby na jej 
tyłach, na tych terenach, któ­
re zajmowała była miejscowa 
administracja (...) W tym du­
chu odpowiedzieliśmy w swo­
im czasie naszym amerykań­
skim i brytyjskim przyjacio­
łom, tym bardziej, że wie­
dzieliśmy, iż Polska otrzyma 
przyrost swych ziem od daw­
nej granicy. Nie rozumiem, co 
może zaszkodzić naszej współ 
rej sprawie, jeżeli Polska zor 
ganizuje swoją administra­
cję na tym terytorium, które 
i tak ma pozostać przy Pol­
sce. Skończyłem.”

Po sprowokowanej przez Tru- 
mana krótkiej dyskusji na temat 
reparacji, szef rządu radzieckie­
go ponownie zwraca uwagę na po 
trzebę szybkiego załatwienia pol­
skich postulatów granicznych.

STALIN: W sprawie zacho­
dnich terytoriów nie powzię­
to jeszcze jakichkolwiek de­
cyzji. Chodzi o interpretację 
uchwały krymskiej. Przyrze­
czone rozszerzenie granic Pol­
ski na zachodzie i północy.

CHURCHILL: Mógłbym wie 
le powiedzieć w sprawie linii 
zachodnich granic Polski, lecz, 

o ile rozumiem, jeszcze czas 
ku temu nie nadszedł.

TRUMAN: Określenie przy­
szłych granic należy do poko­
jowej konferencji.

STALIN: Bardzo jest trud­
no przywrócić niemiecką ad­
ministrację we wschodniej 
strefie Niemiec — wszyscy 
Niemcy uciekli.

TRUMAN: Jeżeli rząd ra­
dziecki chce otrzymać pomoc 
dla przywrócenia niemieckiej 
administracji na tych tere­
nach, możemy tę sprawę roz­
ważyć. (Podkreślenie — F. H.).

STALIN: Nasza armia w cza 
sie wojny musi mieć zabez­
pieczone tyły. Nie może wal­
czyć z wrogiem na froncie i 
równocześnie na tyłach. Wy­
obraźcie sobie taką sytuację: 
część Niemców ucieka z co­
fającym się wojskiem niemieć 
kim, a inna część zostaje na 
tyłach naszych wojsk. Koncep 
cją więc armii rosyjskiej jest 
posiadania na tyłach takiej 
administracji, która jest nam 
życzliwa i pomaga wojsku. A 
taka jest polska administracja.

J) alszy ciąg obrad wypełniły spra 
wy, wysunięte przez Churchil 

la i Trumana, a mianowicie wy­
żywienie ludności niemieckiej 
przesiedlanej na zachód przez 
Polaków, sprawa węgla dla Nie­
miec zachodnich, aktywów i pasy­
wów rządu londyńskiego. Chur­
chill i Truman dążą do uzyska­
nia zgody Stalina na powrót, 
choć połowiczny, ludności niemiec 
kiej na dawne obszary wschodnie 
Trzeciej Rzeszy.

Delegacja radziecka kategorycz­
nie odrzuciła te zamaskowane
próby przeforsowania
Niemców na ziemie 
Nysą i Bałtykiem.

Opracował:

powrotu
nad Odrą,

Franciszek Hryniewicz

Musica sinfonica in tre movi- 
menti (1965), Pensieri notturni 
(1961), Koncert na orkiestrę (1962) 
oraz Uwertura (1943) — te cztery 
utwory (w nawiasach daty ich 
powstania) naszej . znakomitej 
kompozytorki i skrzypaczki Gra- 
żyn.y.. Bacewicz wykonuję Orkie­
stra Symfoniczna Filharmonii 
Narodowej pod dyr. Witolda Ro- 
wickiego. Polskie Nagrania, „Mu­
za”, XL 0274, obr. 33.

„Muzyka włoskiego baroku” 
czyli: Sinfonia nr 1 C-dur i Sin- 
fonia nr 2 G-dur Antonio Vival- 
diego, Koncert c-moll na obój i 
orkiestrę smyczkową (solista Ja­
nusz Banaszek — obój) Alessandro 
Marcello oraz Concerto grosso 
op. 6 nr 3 c-moll i Concerto 
grosso op. 6 nr 8 g-moll (soliści: 
F. Sadowski i E. Sieja — skrzyp­
ce, A. Ciechański — wiolonczela) 
Arcangelo Corclliego. Wykonuje 
Zespół Kameralistów Filharmonii

Czy już można lecieć na Księżyc?
adziecka stacja kosmicz­
na „Łuna 9” swymi sy­
gnałami radiowymi z 

powierzchni srebrnego globu 
obwieściła starej Ziemi, że 
sąsiednie ciała niebieskie przy 
jaźnie przyjmą obiekty z in­
nej planety. Istotnie, jeśli 
stworzony ręką człowieka we­
hikuł mógł łagodnie osiąść na 
powierzchni Księżyca kiero­
wany zdalnie i naprowadzany 
automatycznie aparaturą po­
kładową, to jeszcze łatwiej 
potrafi wykonać to zadanie z 
ludźmi na pokładzie. I to nie 
tylko na powierzchni Księży­
ca — łatwiej to będzie prze­
prowadzić na Marsie, gdzie ist 
nieje znacznej gęstości atmo­
sfera, a tym bardziej na We­
nus, która posiada atmosferę 
gęstszą niż Ziemia.

Czy zatem nie ma już żad­
nych przeszkód, by człowiek 
mógł wyruszyć z pierwszą wi­
zytą na inne ciało niebieskie?

Promieniowanie
Jednym z poważnych nie­

bezpieczeństw długotrwałego 
lotu kosmicznego dla żywego 
organizmu jest szkodliwe dzia 
łanie promieniowania jonizu­
jącego. W drodze eksperymen­
tów laboratoryjnych uczeni 
obliczyli, że już dawka 50 ber 
(skrót „ber” oznacza „biolo­
giczny ekwiwalent rentgena” 
— ilość jakiegokolwiek pro­
mieniowania równa pod wzglę 
dem działania biologicznego 1

Narodowej pod kier. Karola Teut- 
scha. Polskie Nagrania, „Muza”, 
XL 0191 obr. 33.

W cyklu Musica Antiąua Polo­
nica: Jana Wańskiego (1762 — oko­
ło 1800 r.) Symfonia D-dur na te­
matach uwertury do opery „Pa­
sterz nad Wisłą” oraz Symfonia 
G-dur na tematach uwertury do 
opery „Kmiotek”. Z satysfakcją 
odnotowujemy wykonawców: Or­
kiestrę Filharmonii Poznańskiej 
pod dyrekcją Roberta Satanow­
skiego, Polskie Nagrania, „Muza”,

I jeszcze coś dla amatorów: 
„Arie dawnych mistrzów” wyko­
nują Stefania Woytowicz (so­
pran), Fryderyk Sadowski (skrzyp 
ce) oraz Zespół Kameralistów Fil­
harmonii Narodowej. Wśród pozy­
cji 7 kompozytorów: Giuseppe To- 
relli’ego arietta „Ricercate, o mie 
speranze” Giovianni’ego Battisty 
Bunoncini’ego aria Dalindy z ope­
ry „Mario Fuggitivo”, Georga Fr. 
Haendla oria z kantaty „Armida 
Abbandonata” i aria Melissy z o- 
pery „Amadigi di Guala”. Pol­
skie Nagrania, „Muza”, XL 0243, 
obr. 33.

rentgenowi) wywołuje w or­
ganizmie krótkotrwałe odwra­
calne zmiany we krwi i ukła­
dzie nerwowym. Przy dawce 
ICO ber może się rozwinąć re­
akcja promienna z objawami 
mdłości, wyczerpania, obniże­
nia zdolności do pracy. Dawka 
200 berów już w większości 
wypadków wywołuje typowe 
objawy choroby popromiennej 
i nieodwracalne zmiany w or­
ganizmie.

A jakie dawki napromienić 
wania może otrzymać czło­
wiek na pokładzie statku kos­
micznego? Szczegółowe wyli­
czenia na ten temat podaje 
grupa radzieckich specjalistów 
na łamach miesięcznika 
„Awiacja i kosmonawtika”.

Otóż, jak wykazują doświad 
czenia rad-zieckie i amerykań­
skie, napromieniowanie kos­
monautów, nawet po dwuty­
godniowym pobycie na pokła­
dzie statku kosmicznego, nie 
przekracza jednego bera, pod­
czas gdy na lot tam i z po­
wrotem z jednodniowym po­
bytem na powierzchni Księźy- 
ca wystarczy jeden 
Jest w tym jednak 
„ale”,

tydzień.
pewne

Niebezpieczne pasy
Wszystkie dotychczasowe lo­

ty załogowe odbywały się na 
orbitach wokółziemskich, któ­
rych apogea nie przekraczały 
500 kilometrów. A więc wszy­
stkie te trasy przebiegały po­
niżej słynnych pasów promie­
niowania. Czy człowiek ukryty 
za dość cienką osłoną poszy­
cia statku będzie mógł się 
przedrzeć bezpiecznie przez 
te pasy?

Na pewno tak — odpowia­
dają uczeni. Najgroźniejszy, 
wewnętrzny pas promienio­
wania ma grubość od 4000 do 
5000’ kilometrów, a więc pę­
dzący statek będzie się znaj­
dował w tej strefie około 15 
minut. Przeciętna intensyw­
ność promieniowania wynosi 
tu 5 ber/godz. Uwzględniając 
jednak osłonę i czas lotu kos­
monauta może tu otrzymać 
zaledwie 0,1 ber.

Jeszcze mniej groźny jest 
zewnętrzny pas radiacji, jak­
kolwiek statek będzie się znaj 

dowal w jego zasięgu około 2 
godzin. Przez ten czas kosmo­
nauta otrzyma tu nie więcej 
niż 0,2 ber promieniowania.

Pozostają jeszcze dwa ro­
dzaje promieniowania, na któ­
re jest narażony kosmonauta.

pierwotneJedno z nich
promieniowanie kosmiczne — 
jest względnie stałe i nawet 
w ciągu dwóch tygodni jego 
dawka nie przekroczy 4 ber. 
Największe jednak niebezpie­
czeństwo stanowią

wybuchy na Słońcu.
Zależnie od intensywności i 

energetycznego widma wybu­
chu chromosferycznego na 
Słońcu dawka promieniowa­
nia, jaka może przeniknąć do 
wnętrza statku wynosi od kil­
kudziesięciu do kilkuset ber, 
a więc byłaby zabójcza dla 
kosmonautów. Aby obniżyć ją 
do nieszkodliwego poziomu 25 
ber, należałoby obecnie stoso­
waną osłonę rzędu 1 grama na 
cm2 zwiększyć 30-krotnie. To 
z kolei zwiększyłoby ciężar 
statku do tego stopnia, że 
obecnie stosowanymi metoda­
mi nie dałoby się go wprowa­
dzić na orbitę.

Czy wobec tego lot człowie­
ka na Księżyc ma 
mać przed barierą 
wania?

Promieniowanie 

się zatrzy- 
promienio-

nie
wstrzyma człowieka przed za­
mierzonym celem. Przecież wy 
buchy zdarzają się sporadycz­
nie, a uczeni już dziś potrafią 
je przewidzieć na kilka dni 
naprzód. Jeśli taką prognozę 
można będzie opracować na 10 
dni naprzód, to groźba wy­
buchu przestanie być ba­
rierą w drodze na Księżyc. 
Istnieją ponadto już dziś środ­
ki farmakologiczne, które 
znacznie zwiększają odporność 
człowieka na promieniowanie. 
Takie pigułki kosmonauci bę­
dą zawsze mieli przy sobie 
na wypadek jakiegoś nagłego 
zwiększenia promieniowania.

Trudnością największą było 
opanowanie metody łagodne­
go ładowania. A to — można 
powiedzieć — mamy już „z 
głowy”.

W. KUL.

+ ———।
Dnia 7 lutego 1966 roku zmarł, po krótkich 

cierpieniach, mój najdroższy syn, przeżywszy 
lat 43, śp.

Lech Kołodziej
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 

o godzinie 15.30 na cmentarzu parafialnym Bo­
żego Ciała przy ul. Bluszczowej.

Pogrążona w głębokim smutku
_ MATKA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 251 m. 25 16696g. + ———

Dnia 7 lutego 1966 roku, zmarł po ciężkich 
1 cieruliwie znoszonych cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany maż, nasz 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 75, śp.

LEON CHOJNACKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 lutego br. 
o godzinie 10.30 na cmentarzu paraf. Bożego 
Ciała przy ul. Bluszczowej.

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 12 lu­
tego o godzinie 8.30 w kościele Bożego Ciała.

W głębokim smutku pogrążone
_ ŻONA, DZIECI I RODZINA
Poznań, ul. Kościuszki 34/3. 16703g

"
Dnia 8 lutego 1966 roku zmarła, po długich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja najdroższa żona, nasza ukochana matka, sio- 
stra> teściowa, przeżywszy lat 58, śp.

Eleonora Kuszewska
z domu BRODOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona
„ RODZINA
Poznań, Kutnowska 12. 16750g

Dnia 4 lutego 1966 roku, zmarł długoletni czło- 
nek Cechu, śp.

Feliks Dudziak
szlifierz

Cześć Jego Pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 lute- 

1966 roku o godzinie 13.15 z kaplicy cmen- 
iarza na Junikowie.

CECH RZEMIOSŁ METALOWYCH
1 Elektrotechnicznych w poznaniu 

— 16747g

+ ~~~ ‘
Dnia 9 lutego 1966 roku zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza ukochana matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 82, śp.

JOANMA JESSE
z domu QLSZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Staszica 26 m. 14, USA. 16735g

" ." + —
Dnia 9 lutego 1966 roku, zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi śrw., mój kochany, jedyny syn, śp.

HENRYK SWOJAK
lat 48.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godzinie 11.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie. ... .W smutku pogrążone

MATKA, SIOSTRY I RODZINA
Poznań, ul. Śniadeckich 26 m. 3. 16805g___—i

Dnia 16 lutego 1966 roku zmarł, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz naju­
kochańszy ojciec, teść i dziadek, śp.

Władysław Starzak 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
ców, Brązowym Krzyżem Zasługi i Medalem

X-lecia PRL.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godzi­

nie 9.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

ZONA, CÓRKA, SYN. SYNOWA, ZIĘĆ
I WNUKI

Poznań, Szamarzewskiego 60. 16786g

t
Dnia 8 lutego 1966 roku, zmarł po krótkich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., kochany mąż i ojciec, przeżywszy 
lat 52, śp.

Mieczysław Kostański
mgr inż. rolnik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godzinie ll.lj z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie, * .

o czym zawiadamiają stroskane
ŻONA, CÓRKI I RODZINA

Poznań, Jarocin. 16723g

Szklarza rutynowanego,, 
szlifierza, zatrudnię na 
stałe. Poznań, Jarochow-
skiego 57 m. 4. 15808g
Ucznia w zawodzie mu­
rarskim, przyjmę. Małe­
cki, ul. Czechosłowacka 
32.'15827g
Ucznia w zawodzie me­
chaniki pojazdowej — 
przyjmę. Poznań, św. 
Wojciecha 21. 15830g
Fryzjerka dobra siła,' po­
szukuje pracy. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15851g.
Panią do dzieci (7 lat i 
niemowlę), przyjmę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 15891g
Krawcowa, wykwalifiko­
wana krojczyni i uczen­
nica z kursem krawiec­
kim do lat 18, potrzeb­
na. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 15861g.

Pomoc domowa potrzeb- I 
Przybyszewskiego 36 

9. 15868g Im.
Ucznia, przyjmie Stolar­
nia Pu^zc^ykówko, ul. No 
wowiejskiego 4. 15942g

wą, obrazy sprzedam.

Gabinet (mahoniowy), wi 
trynę Desa, meble ku­
chenne, kuchenkę gazo-

Zgłoszenia: piątek, godz. 
14—16. Poznań, Małeckie-
go 21 m. 9. 16670g
Sprzedam telewizor — 
„Szmaragd” 902. cena 
4.800,— zł. Poznań — Ła­
zarz, Calliera 8a m. 2.

15819g
Sprzedam nowy piec ga­
zowo - węglowy oraz u- 
żywany wózek dziecięcy, 
głęboki, nowoczesny. Zię 
bicka 15 (Junikowo).
___________________ 15962g 
Sprzedam tanio używany
komplet 
nych.

mebll kuchen-
Poznań,

Ludowej 5 m. 15.
Gwardii 

15972g

TOWARZYSZOWI

mgr Mirosławowi Spychaiskiemn
WYRAZY GŁĘBOKIEGO ŻALU 

I SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

składają:
WSPÓŁPRACOWNICY

z Wojewódzkiego Urzędu Kontroli Prasy, 
Publikacji i Widowisk w Poznaniu

16729g

Dnia 8 lutego 1966 roku zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 81, śp.

Czesław Róźyński 
mistrz stolarski, 

powstaniec, odznaczony Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 12 bm. 
o godzinie 15 z domu żałoby w Kobylinie, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Kobylin — Rynek, Krotoszyn. Poznań. l«704g

Telewizor „Record” — 
szafkowy, sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15828g.
Sprzedam łóżka jasny 
cl ab, orzech, niskie, czy­
ste, mat. sprężynowe — 
720,— zł. Kossaka 20 m.

Spiesznie sprzedam „War 
szawę” w dobrym stanie. 
Pawlak, Sulęcinek, pow. 
Srcda. 15880g

7. 15968g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C 45. Fr. Sanok Kosowo,
pow. Gniezno. 15815g .

fSUZMj

Sprzedam samochód Sy­
rena w bardzo dobrym 
stanie. Wiadomość: teł. 
467-68, po godz. 19.

16011g

Archeologiczne (Mlel- 
żyńskiego 27/29) — godz. 
13—19.

Broni (Stary Rynek) — 
godz*. 10—15.

Historii m. Poznania
(Stary F.ynek) — g. 9—15.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stery Rynek 5) — 
gcdz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — godz. 10—15.

Narodowe (Al. Mar-
cinkowskiego) — g. 10—15.

Militarium (Cytadela) — 
g. 12—15.

Przyrodnicze (Świer­
czewskiego 19) — godz. 
9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
'Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY
Pałac Kultury

stawa prac
wy-

uczestnik-ów
pracowni rzeźby na temat 
1000-lecia Państwa Polskie 
go — g. 10—18.

Dom Kultury MO (Grun 
waldzka 22) — wystawa 
poświęcona 42 rocznicy 
śmierci W. I. Lenina — 
gcdz. 10—20.

Uniwersytet Robotniczy 
ZMS (Szamarzewskiego 
89) — „Ciekawsze premie­
ry teatrów poznańskich 
w latach 1961—1965” — 
godz. 11—18.

Muzeum Historii m. Po­
znania (Stary Ratusz) — 
..Medycyna wielkopolska 
na przestrzeni wieków” — 
godz. 9—15.

Pawilon Meblowy (Swa
rzędz ul. Wrzesińska
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—13.

Klub MPiK (Ratajcza­
ka 39) — wystawa foto­
graficzna Krystyny Ły- 
czywek „Istebna” — g. 
10—20.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Ziemia Rzeszowska w 
fotografii” — godz. 8—17.

PTF (Paderewskiego 7) 
— wystawa indywidual­
na H. Koremanna (Ho­
landia) — p. 10—19.

Galeria Klubu Studen­
tów „Od nowa” — wy­
stawa obrazów i rysun­
ków Jana Chwałczyka z 
Wrocławia — g. 17—22.

DYŻURY
Szpital Miejski im. Ra- 

szei (interna, chirurgia) 
— ul. Mickiewicza 2, tel. 
472-51).

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — oku­
listyka (ul. Garbaty 17, 
tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) —
obsługuje tylko na tere­
nie Poznania: wynadki 
uliczne i w miejscach 
publ., tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
tel. 544-44, 544-45; 
porady lekarskie tel. nr 
637-35.

Wojewódzka Stacja PR 
(ul. Kościuszki nr 103, 
tel. nr 566-66).

Apteki: Marcinkowskie 
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel 635-31 — 
godz. 8—21 (w nocy na­
gle wypadki).



W Pawłowicach 
prym wiodą kobiety 
Trzy lata minęły od dnia, 

w którym po raz pierwszy pra 
cowniczki Instytutu Zootech­
niki w Pawłowicach (powiat 
Leszno) spotkały się na inau­
guracyjnym zebraniu, kiedy to 
podjęły .decyzję o założeniu 
koła Ligi Kobiet. Szczupłe 
grono entuzjastek było jedno­
myślne a pierwsza ożywiona 
dyskusja koncentrowała się 
wokół śmiałych planów przy­
szłej działalności co dopiero 
założonej organizacji.

Młode koło rozwijało się co­
raz lepiej, powiększając licz­
bę z początkowej 15 do 75 
członkiń. Energiczny zafząd. 
na czele którego stoi p. Na­
talia Włodek, przejawiał oży­
wioną dzialalnóść urządzając 
wielf atrakcyjnych imprez. 
Organizacją zaczęły intereso­
wać się kobiety ze wsi. Co­
raz liczniej uczestniczyły one 
w comiesięcznych zebraniach 
połączonych z ciekawą pre­
lekcją. Szczególnym zaintere­
sowaniem oraz frekwencją cie 
szą się kursy goto-wania, pie­
czenia itp.

Ostatnia zabawa karnawa­
łowa zgromadziła wiele ko- I 
biet. Warto dodać, że zysk z 
imprezy przeznacza się na ak­
cję kulturalno-oświatową, a 
m. in. zbiorową wycieczkę do 
Poznania na przedstawienie w 
Operze lub w Operetce, (za)

Działaczka związkową Gniezn ieńskich Zakładów Gastrono­
micznych Wanda Bartoszak o frzymuie dyniom uznania.

Fot. — J. Chlasta

Gnieźnieńscy handlowcy w czcłówce
Zadania minionej 5-latki przedsiębiorstwa handlowe i spół­

dzielcze miasta i powiatu Gniezno wykonały w 104 procen­
tach. Ogólne obroty handlowe podniosły się z 1 290 000 zło­
tych w roku 1961 do 1714 000 w roku 1965, a więc wzrosły 
o 33 procent, przy zwiększonym zatrudnieniu zaledwie o 17 
procent.
Odniesiono wiele sukcesów 

w socjalistycznym współza­
wodnictwie pracy. Załoga 
MHD — artykułami przemysło 
wymi w II półroczu 1962 zdo­
była 1 miejsce wśród przedsię 
biorstw handlu państwowego 
w skali krajowej. Załoga PSS 
z Gniezna w I półroczu 1964 
znalazła się w pionie Związku 
Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem” na I miejscu w woje­
wództwie poznańskim. Załoga 
Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Gnieźnie 
w roku 1962 zajęła I miejsce w 
województwie (na 229 gmin­
nych spółdzielni a w roku 1964 
— III miejsce. Załoga Rejono­
wej Spółdzielni Ogrodniczej

Dla ochrony ludzkiego mienia
powiecie nowotomyskim działa obecnie blisko 190 jed­
nostek Ochotniczej Straży Pożarnej, w tym 24 zakła­

dowe. Na uwagę zasługuje fakt istnienia 14 drużyn mło­
dzieżowych, 3 kobiecych i 5 harcerskich. OSP zrzeszają 
około 3,5 tysiąca osób, z tego prawie 2 300 czynnych stra­
żaków.
Dzięki przydziałom nowego 

sprzętu wiele jednostek (bli­
sko połowa) uzyskało zaszere­
gowanie do wyższej kategorii. 
W związku z tym wystąpiła 
konieczność budowy odpowied 
nich pomieszczeń, bo moto­
pompy nie mogą stać pod go­
łym niebem, czy też w nie­
przystosowanych do tego celu 
szopach. Trzeba też było opróż 
nić istniejące już strażnice z 
czasowych chociażby lokato­
rów. Oprócz budowy strażnic 
w Nowym Tomyślu i Zgie- 
rzyncc, przewidziane są kre­
dyty (częściowo z funduszu 
prewencyjnego PZU) na bu­
dowę nowych remiz strażac­
kich w Bukowcu i Bolewicach.

W tym roku trzeba będzie 
pomyśleć generalnie o rozwią­
zaniu problemu zaopatrzenia 
w wodę dla celów gaśniczych, 
gdyż zaledwie 49 miejscowo­
ści powiatu wodę taką posia-

Bez kalendarza
Od dłuższego już czasu nie 

ma w sklepie papierniczym 
GS w Pyzdrach papieru do 
piśania, pakowania jak rów­
nież kopert. Kierowniczka 
sklepu wyjaśnia, że stale te 
artykuły zamawia, ale PZGS 
we Wrześni nie dostarcza, nie 
fatygując się wyjaśnieniem 
dlaczego. Brak też kalendarzy 
na rok bieżący, choć już za­
czął się luty.

Jeśli w tym tempie bę­
dzie działał zaopatrzeniowiec 
PZGS, to mieszkańcy Pyzdr 
nauczą się obliczać czas... 
według faz księżyca, (jspn)

da, a 46 miejscowości nie ma 
zbiorników wodnych lub wy­
magają one naprawy. Natural 
ne zaś zbiorniki (stawy, jezio­
ra) nie są przystosowane do 
pobierania wody przez moto­
pompy.

Przydałoby się też większe 
zainteresowanie tymi sprawa­
mi właśnie teraz zimą, -gdy 
jest więcej czasu, ze strony 
kierownictw państwowych go­
spodarstw rolnych, którym 
powinno zależeć najbardziej 
na odpowiednim zabezpiecze­
niu powierzonego im mienia. 
Na pochwałę zasługuje tu kie­
rownictwo gospodarstwa WSR 
Brody, gdzie oprócz wyposa­
żenia w sprzęt znaleziono pie­
niądze na zakup umunduro­
wania dla członków OSP. Po­
prawa nastąpiła też w ubie­
głym roku w Kombinacie PGR 
Ptaszkowo.

Ochotniczy ruch strażacki 
w powiecie nowotomyskim 
posiadający z górą wiekowe 
tradycje (jubileusze 75-le- 
cia obchodziła niedawno OSP 
w Lwówku i 60-lecia OSP w 
Zbąszyniu) poszczycić się mo­
że. oprócz normalnej działal­
ności, społeczną postawa w 
podejmowaniu i realizacji czy­
nów. Wartość wykonanych 
prac na rzecz poprawy wa­
runków ochrony przeciwpoża­
rowej wyniosła w ostatnim 
czasie około 800 000 zł. Nieza­
leżnie od tego nowotomyscy 
strażacy brali udział w czy­
nach społecznych przy budo­
wie dróg, szkół, pracach melio 
racyjnych i higienizacji wsi 

(emp)

w Gnieźnie za I półrocze 1965 
zajęła I miejsce w wojewódz­
twie w pionie spółdzielczości 
ogrodniczej i obecnie jest w 
posiadaniu proporca przecho­
dniego. Załoga Gnieźnieńskich 
Zakładów Gastronomicznych 
dwukrotnie bo za lata 1962 i 
1963 zdobyła I miejsce w wo­
jewództwie w ramach przed­
siębiorstw Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Handlowych. Wyniki osiąg­
nięte przez załogi tych przed- . 
siębiorstw są również skut­
kiem organizacji ruchu współ 
zawodnictwa pracy inicjowa­
nego przez rady zakładowe. W 
MHD - artykułami przemysło­
wymi pracują 3 a w MHD - 
artykułami spożywczymi 2 za­
łogi z tytułami Brygad Pracy 
Socjalistycznej, ponadto jedna 
w PSS.

Z największych inwestycji przed 
siębiorstw handlowych wymienić 
należałoby: w Gminnej Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska” w 
Gnieźnie magazyn zbożowy zbu­
dowany w 1961 roku przy Al. 
Reymonta, bocznicę kolejową oraz 
drugi magazyn zbożowy zbudo­
wany w roku 1964. Wysokość tych 
inwestycji wynosiła prawie 7 mi­
lionów złotych. Przeprowadzono 
również modernizację sklepów 
wiejskich za 1 180 000 złotych. 
PZGS w Gnieźnie, oddał do użyt­
ku 3 magazyny maszyn rolniczych 
o powierzchni 2490 m!, których 
wartość wyniosła 3 217 000 złotych. 
Poza tym pobudowano rampę za 
i wyładunkową oraz utwardzono 
teren spółdzielni drogą czynów 
społecznych (wartość 250 000 zł). 
PSS w Gnieźnie wybudowała no­
woczesny budynek administra­
cyjny, w którym mieszczą się 
obok biur ośrodek „Praktyczna 
Fani” oraz punkty usługowe. Wy 
budowano ponadto 4 estetyczne 
pawilony handlowe, z czego 2 na 
Osiedlu Tysiąclecia. MHD — ar­
tykułami spożywczymi zbudowa­
ło pawilon biurowy. Gnieźnień­
skie Zakłady Gastronomiczne w 
latach 1961/65 uruchomiły 7 no­
wych zakładów.

Handel gnieźnieński stale 
zwiększa liczbę sklepów, sa­
moobsługowych i preselekcyj­
nych (obecnie jest ich 24 w 
samym Gnieźnie). W bieżącej 
pięciolatce nastąpi dalszy roz­
wój handlu gnieźnieńskiego. 
Tylko w roku 1966 sprzedaż 
detaliczna wzrośnie o 5,5 pro­
cent. Także w gastronomii za 
mierzą się wprowadzić nowe 
formy obsługi konsumenta.

O sprawach tych handlowcy 
gnieźnieńscy mówili na aka­
demii. jaka odbyła się w ostat 
nich dniach w Gnieźnie. W cza 
sie akademii wręczono zasłu­
żonych pracowników handlu i 
spółdzielczości osiem medali 
„XII wieków miasta Gniez­
na”. 5 dyplomów oraz liczne 
nagrody pieniężne. Ponadto 
Tadeusz Owczarzak otrzymał 
złotą, a Stanisław, Woźny srebr 
ną odznakę związkową. (Jch)

Brawo, uczniow!e 
z Witkowa!

Do tradycji Technikum Rol­
niczego w Witkowie (powiat 
Gniezno) należy aktywny u- 
dział młodzieży w pracy na 
rzecz swojej szkoły i środowi­
ska. Poza normalną praktyką 
w gospodarstwie szkolnym, 
uczniowie Technikum upra­
wiają od kilku już lat 6,5 hek 
tarową działkę Państwowego 
Funduszu Ziemi.

Uzyskują oni piękne plony i po­
kaźne dochody, które przeznacza­
ją na różne pożyteczne cela. W ro 
ku 1964 za uprawę rzepaku i ziem 
niaków uzyskali 105 tys. złotych, 
zaś w roku minionym za buraki 
cukrowe i jęczmień 125 tys. zło­
tych. Z funduszy tych zakupiony 
został telewizor do szkolnej świe­
tlicy, motocykl i przyczepa do 
„Dzika”. Na założenie centralne­
go ogrzewania w budynku szkol­
nym wyasygnowano 23 tys. zło­
tych; kosztem 15 tys. zl zaadapto­
wano też pomieszczenie dla po­
trzeb biblioteki szkolnej. Nie po­
minięto również potrzeb miasta 
przekazując na jego oświetlenie 
6.000 zł.

Z funduszów tegorocznych 
młodzież projektuje zakupić 
zestaw instrumentów muzycz­
nych dla własnego zespołu o- 
raz pokryć koszty remontu 
„Warszawy” niezbędnej do 
nauki jazdy. (fb)

W trosce o większy rozwój piłki ręcznej

mm
Z. Ostrasski z Kalisznowic. — 

Rysownicę może Pan nabyć w 
sklepie MHD przy ul. Ratajczaka 
42 w Poznaniu. Cena za sztukę 
70 x 100 cm wynosi 200 zł, 50 x 70 
cm 100 zł. (271)

Stanisław Nowicki Pamiątkowo. 
W sprawie założenia sadu radzi­
my zgłosić się do Wydziału Rol­
nictwa i Leśnictwa Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
ul. Towarowa 48 w Poznaniu.

(291)
Stały czytelnik R. O. z P. Tru­

cizny na polu wysypywać Panu 
nie wolno. Jeżeli kury sąsiada 
wyrządzają szkodę, to odcinek po­
la blisko gospodarstwa powinien 
Pan ogrodzić płotem. (279)

Stały czytelnik z N. Osoby za­
trudnione przy pilnowaniu mu­
szą pracować 12 godzin na dobę, 
(72 godz. tygodniowo lub 300 
godzin miesięcznie). Za pracę po­
wyżej tego czasu przysługuje im 
dodatkowe wynagrodzenie.

Bartłomiej O. z Jarocina. Prawo 
do renty starczej przysługuje z 
chwilą osiągnięcia 65 lat — (w 
cżaśie zatrudnienia lub w ciągu 
5 lat od ustania zatrudnienia) i 
wykazania się co najmniej 257 
letnim okresem zatrudnienia.

(2509)
Barbara J. Organizm ludzki po­

trzebuje dziennie 5 do 20 g soli. 
Taka dawka znajduje się w pro­
duktach żyAvnościowych, które 
spożywamy. Dodatkowe ich so­
lenie nie jest więc potrzebne, 
a często może okazać' się szkod­
liwe. Na ten temat dokładnych 
informacji może udzielić pański 
lekarz. (2408)
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W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 19 „Pani Dąlly ma kochanka”; 
OPERA g. 19 „Faust”; OPERET 
KA — g. 19 „Eksportowa żona”; 
MARCINEK — £. 11 i 17 „Zimowa 
przygoda Pietruszki”.

KIMA

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „Przybycie Tyta­
nów”; CZARNKÓW: „Rękopis zna 
leziony w Saragossie” i „Salto”; 
GNIEZNO — Lech: „Towarzysze”; 
Polonia „Potem nastąpi cisza'’; 
GOSTYŃ: „Szeherezada”; JARO­
CIN — Echo: „Pingwin”; KALISZ 
Kosmos „Pięciu mężów pani Li­
zy” i „Mandrin”; Oaza: „Wizyta

starszej pani”; Stylowe: „Wspa­
niały rogacz”; Syrena: „Trzej 
muszkieterowie” (I i II s.); KĘ­
PNO; „Lemoniadowy Joe”; KŁO­
DAWA-: „Człowiek, który zabił 
Liberty Valance’a”; KOŁO: „Trzej 
muszkieterowie” (I i II s.); KO­
NIN — Energetyk: „Tom Jones”; 
Górnik: „Wspaniały rogacz”; KO­
ŚCIAN: „Gorąca linia”; KROTO­
SZYN: „Upadek Cesarstwa Rzym­
skiego”; LESZNO „Pingwin” i 
„Późne popołudnie”; MIĘDZY­
CHÓD: „Hrabia Monte Christo”; 
NOWY TOMYŚL: „Banda”; OBOK 
NIKI: „Mord w Tokio”; OSTRÓW 
Roma: „Wielki skok*; Słońce: 
„Wizyta starszej pani”; OSTRZE­
SZÓW: „Helena Trojańska”; PI­
ŁA — Iskra: „W kraju Koman- 
czów”; Koral: „Sam pośród mia­
sta”; PLESZEW: „Gejsza”; RA­
WICZ: „Trzy kroki po riemi”; 
SŁUPCA: „Jumbo”; ^REM:
„Hamlet” (I i II s.) i „Wysfra zło­
czyńców”; ŚRODA: „Popioły” (I 
i II s.ł; SZAMOTUŁY: „Popioły” 
(T i II s.) i „Trzy plus dwa”; 
TRZCIANKA: „Żywi i martwi” (I 
i II s.); TUREK: „Lampart”; WĄ­
GROWIEC: . „Ptaki”; WOL­
SZTYN: „Helena Trojańska”;

WRZEŚNIA: „Strachy zamku 
Spessart”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„W drodze na Krym”.

KONCERTY
AULA U AM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny: dyrygent — 
Zdzisław Szostak, solistka — Kry­
styna Szostek-Radkowa — mezzo­
sopran.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I Fala 

1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 do 
3.00) 69,74 MHz: 8.15 Muz. słowiań­
ska; 8.50 „Dr Żabiński przed mi­
krofonem”; 9 Dla kl. III pt. „Gro­
źne pudełko”; 9.40 Dla przedszkoli 
pt. „Ptaki w zimie”; 10 Kalejdos­
kop kulturalny; 10.30 „Melodie i 
Piosenki Złotej Pragi”: 11.49 „Ro­
dzice a dziecko”; 12.10 Muz. lu- 
dewa narodów radź.; 12.25 Aud. 
Red. Spot.; 12.40 „Więcej, lepiej j 
taniej”; 13 Dla kl. I i II „Z pio­
senką jest nam wesoło”; 13.28 Gra 
zespół rozrywkowy Cobla Giro- 
r>a; 13.40 Swojskie mel.; 14 Rolni­
czy kwadrans; 14.15 Gra Ork. Roz­

w Wielkopolsce
Piłka ręczna zdobyła sobie w kraju dużą popularność 

Zainteresowanie tą dyscypliną stale rośnie. Odnosi 
się to przede wszystkim do spotkań „siódemkowych”. Więj 

kopolska nie pozostaje w rozwoju piłki ręcznej za innymi 
ośrodkami. Nie mamy co prawda reprezentanta w ekstra- 
klasie, jednak poziomem, czołowe drużyny okręgu poznań- 
skiego Energetyk, Grunwald i AZS niewiele ustępują dry, 
żynom znajdującym się na ostatnich miejscach w tabeli i
Hf1-
Poznański Okręgowy Związek 

Piłki Ręcznej zwołał na niedzielę 
13 bm. walne zebranie sprawo­
zdawcze, na którym przedstawi de 
legatom 24 klubów (sekcji) wyni­
ki swej pracy oraz zapozna z dal­
szymi zamierzeniami.

Poza Poznaniem, najsilniejszym 
ośrodkiem w województwie dzia­
łają sekcje w następujących miej 
scowościach: Gnieźnie, Wągrowcu, 
Ostrowie, Buku, Obornikach, Ko­
le, Pile, Rawiczu, Kaliszu, Wron­
kach, Rogoźnie, Lesznie i No­
wym Tomyślu. A więc w wielu 
miastach powiatowych, m. in. w 
Kępnie, Pleszewie, Środzie, Kro­
toszynie, Szamotułach i in. nie ma 
POZPR swego klubu czy koła. 
Chcąc ten stan rzeczy po części 
naprawić, władze okręgowe, w 
porozumieniu z Radą Wojewódz­
ką LZS, podjęły uchwałę utwo­
rzenia w naszym okręgu klasy 
,,B” dla drużyn wiejskich. Jeżeli 
ta współpraca przyniesie pożąda­
ne wyniki, a jednocześnie ożywi 
się w większym stopniu działal­
ność w drużynach szkolnych, pił 
ka ręczna w Wielkopolsce stanie 

| się sportem powszechnym.
I POZPR prowadzi rozgrywki w 
| lidze okręgowej seniorów, w kia 

sie „A” seniorów, lidze juniorów, 
klasie juniorów i juniorek. Obec­
nie mamy w okręgu 215 sklasyfi­
kowanych zawodników i zawod­
niczek w wyżej wymienionych 
klasach. Kluby te (sekcje) dyspo­
nują 7 trenerami II klasy, 11 in­
struktorami i 10 pomocnikami in 
struktorów. Brak szerszego gro­
na trenerów — instruktorów jest 
więc duży. Wydział Sędziowski 
ma w swojej kartotece 39 sędziów 
okręgowych i kandydatów.

Kalendarz sportowy na rok 1966 
jest bardzo bogaty. Obok rozgry­
wek wojewódzkich w różnych kia 
sach, spotkań i turniejów między 
okręgowych, są zaplanowane za­
wody międzynarodowe. Poznań 
wytypowano jako miejsce mię­
dzypaństwowego meczu mężczyzn 
w „siódemce” Polska — NRD w 
dniach 18—20 grudnia br. Cykl 
spotkań międzynarodowych za- 
i-auguruje Turniej Wyzwolenia 
(21—23 bm^i. Spartakiady powiato 
we i środowiskowe wyznaczono

na czas od 25 marca do 30 maja 
rozgrywki III Spartakiady Wiei^ 
polski przewidziane są na lipiec 
i sierpień.

Głównym zadaniami, jakie sobie 
postawił zarząd POZPR . na rok 
1966, są: wprowadzenie zespołu 
skiego do I ligi, zorganizowanie 
każdym powiecie posiadający^ 
zespoły piłki ręcznej kursów ni 
sędziów, iństruktorów dla potrzeb 
LZS, zorganizowanie dla drużyn 
szkół licealnych ligi szkolnej.

(tp)

• Reprezentacja piłkarski 
ZSRR przebywająca w Ameryce 
Południowej spotkała się w miej, 
scowości Mimas Gerais z reprezen 
tacją tego miasta. Zwyciężyli pił 
karze radzieccy 2:0.

• Jugosłowiański Związek Ko. 
szykówki wystąpił do Międzyna 
rodowej Federacji z propozycją 
aby w tym roku „Festival 
FCBA-66” odbył się w Lublanie, 
Jugosłowianie pragną imprezą 
zorganizować na wzór turniejów 
które odbyły się z okazji ju^ 
leuszów madryckiego Realu i kra­
kowskiej Wisły.

• Reprezentant Polski, Broni- 
sław Trzebunia przebywa w Ka­
nadzie i trenuje w Calgary, przy 
gotowując się do międzynarodo- 
wych zawodów narciarskich w 
miejscowości Banff.

• Po trzeciej rundzie szacho- 
wych mistrzostw Polski odbywają 
cych się w Koszalinie prowadzą; 
Radzikowska (Katowice), Samole- 
wicz (Wrocław) i Kondracka (Opo 
le) — po 3 punkty. W turnieju 
brak przedstawicielki Poznania.

Nagrody od „Jubilera"
Przed paru dniami, w skle­

pie „Jubiler” w Poznaniu, PI. 
Wolności 5, odbyło się loso­
wanie nagród w postaci zegar 
ków produkcji Zakładów Me­
chaniczno - .Precyzyjnych ,Bło 
nie”, w ramach zorganizowa­
nej premiowej sprzedaży^ ze­
garków produkcji krajowej.

Zegarki otrzymali:
Tadeusz Łnżyński (Piła, ul. 

Lelewela 188), Wojciech Kuś 
(Oficerska Szkoła Wojsk Zme 
chanizdwanych we Wrocła­
wiu), Mieczysław Frankowski 
(Kalisz, ul. 23 Stycznia 63/3), 
Walentyna Grzelka (Olszewo. 
pow. Kościan), Józef Figler (Ja 
rocin, ul. Marchlewskiego 14). 
oraz Władysław Kasza (Szcze­
cin, Al. Piastów 42). (K 951)

głośni Łódzkiej PR pod dyr. H. 
Debicha; 15.05 Dla szkół średnich 
słuch, pt. „Poliwinylopyreliden”; 
IG „Popołudnie z młodością”; 18 
Konc. dn)a; 18.45 Kurs j. rosyj­
skiego; 19.10 „Ze wsi i o wsi"; 
19.30 Konc. życzeń; 20.35 Ork. jaz­
zowa; 21.05 „Parnasik”; 21.35 Z 
nagrań artystów franc:; 22 Nowo­
ści literatury światowej „Pedro 
Paramo”; 22.20 Konc. życzeń mi­
łośników muz. poważnej; 23.12 
Kompozytor tygodnia — Z. Nos­
kowski; 1.05 Progr. nocny.

WIADOMOŚCI: 5, G, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,82 MHz: 8.15 Kurs j. franc.; 8.35 
Aud. Red. Spoi.; 9 Z twórczości 
II. Wieniawskiego; 9.15 Muz. tydz. 
Poznania; 9.30 Z życ)a ZSRR; 19.05 
Muz. rosyjska; 10.50 „Jutro będę 
młodszy” ode. 5; 11.10 „ABC eko­
nomii”; 11.25 Muz. skandynawska; 
12.25 Muz. rozrywk.; , 14.15 I.udo­
we p>eśni zimowe z Kieleckiego; 
14.30 „List ze Śląska”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Leonid Utio- 
sow — nestor piosenkarzy radź.; 
15.30 Dla dzieci ode. opow. pt. 
„Biała Noga i chłopak Targów­
ka”; 16.05 Fel. Red. Spoi.; 17.25

Rozegrany w Krakowie błyska­
wiczny turniej szachowy o nagro­
dę Woj. Zarządu TPPR zakończył 
się zwycięstwem arcymistrza sza­
chowego ZSRR, Michała Tala, któ­
ry wygrał ze wszystkimi przeciw­
nikami.

UDANY REWANŻ
W miejscowości Hoyerswerda, 

ódbyło się rewanżowe międzypań­
stwowe spotkanie reprezentacji 
Jugosławii i NRD w tenisie stoło­
wym. W meczu drużyn męskich 
pingpońgiści Jugosławii zrewanżo­
wali się gospodarzom za przegra­
ną 2:3 w Berlinie i zwyciężyli tym 
razem aż 5:0. Mecz kobiet wygrały 
reprezentantki NRD 3:1.

WYŚCIGI MOTOCYKLOWE 
NA LODZIE

W miejscowości Kohtla Ja'rve 
(Estońska SFRR) odbyły się mię­
dzynarodowe wyścigi motocyklo­
we na torze lodowym, w których 
startowali również Polacy.

Pierwsze miejsce zajął reprezen­
tant Finlandii — Martti Kojvuoia 
— 11 pkt. przed swym rodakiem 
Joko Naskali. Polacy zajęli dalsze 
miejsca. Mieczysław Połukard był 
8, Edward Kupczyński — 12 a Raj- 

: mund Świtała — 13. (za)

Piosenki; 17.40 Aud. sport, pt. 
„Nie tylko w piłkę ręczną grają 
w Wągrowcu”; 18 „My o nas” (dla 
młodzieży); 18.20 Muzyka; 18.45 
Aud. Red. Ekonom.; 19.05 Muz. i 
aktualn.; 19.33 Transm. Konc. 
Symf. z Sali Radiowego Domu Mu 
zjki im. G. Fitelberga w Katowi­
cach. Wielką Orkiestrą Symfon. 
dyryguje Georgy Lehel (Węgry); 
22.20 Studio Współczesne — „Cho­
dniki psują się powoli”; 23 Muz. 
rozr.; 23.29 Studio Piosenki; 23;45 
Mel. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.03 16, 19, 21.50, 23.50.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 12.45 „Szczypie mróz — 

pada ś^ieg” — Kl. 1; 16.35 j. ang 
— 3 lekęja; 16.55 Wiadomości; 
17 Dla dzieci — „Czarodziejski dy­
wan” — (Wanda Szerewicz; 17.20 
Film d a (dzieci; 17.35 'Wojskowy 
Przegląld — „Poligon”; 18.05 
Film seryjny — „Podwodne przy­
gody”; 18.F5 ..Wielokropek”; 18.50 

^Reportaż filmowy — „Fenomen” 
— „Klubó-Kawiarnić”; 19.20 Nie­
spodzianka , na dobranoc i Dzien­
nik IV; 20 „Co dalej siódma kla­
so?”; 20.05 Progr. pt. „Partner

Th Uniyprsiada

Pierwszy zloty medal 
dla Polski

Wspaniałym sukcesem reprezen­
tantów Polski zakończyła się śro­
dowa konkurencja IV Zimowej 
Universiady w Sestiere — slalom 
specjalny mężczyzn. Złoty medal 
i tytuł mistrza Universiady zdo­
był 19-letni student wydziału ar­
chitektury Politechniki Krakow­
skiej Andrzej Bachleda. Jerzy 
Woyna-Orlewicz, studiujący archi 
tekturę na Politechnice krakow­
skiej zajał trzecie miejsce, zdo­
bywając brązowy medal. Polaków 
przedzielił jedynie reprezentant 
Francji Robert Wolleck. W czołów 
ce znalazł sie także trzeci repre­
zentant Polslci Andrzej Dereziń- 
ski, zajmując 6 miejsce. Polacy 
wyprzedzili m. in. wszystkich Au­
striaków. Włochów. Japończyków 
oraz reprezentantów NRF. (PAP)

Piłka ręczna

Polska - Dania 18:11
Polskim piłkarzom ręcznym u- 

dał się rewanż w drugim spotka­
niu eliminacyjnym do mistrzostw 
świata z Danią. W środę wieczo­
rem, w sali Akademickiego Ośrod 
ka Sportowgeo Politechniki Gdań­
skiej. nasza „siódemka” po emo­
cjonującym i zaci ' m pojedynku 
zwvcieżvła Duńczyków 18:14 (7:0-

Polscy piłkarze opuszczają 
Gdańsk 10 bm.. udając się do 
Reykjaviku na eliminacyjny re' 
wanżowy mecz z Islandią.

• * *
Również w ramach eliminacji do 

mistrzostw świata w piłce ręcz­
nej, Norwegia pokonała w Oslo 
reprezentację Austrii 24:12 (10:6).

czy kopciuszek?” — cz. H> 
Teatr TV — „Wyboje” - 
Tendriakowa; 2110 wszechnica ‘v 
— Gra warta świeczki”; 21 4° 
minut recenzji”; 21.50 Dziennik.

SOBOTA: 9.10 „Z powodu kob« 
ty” — film fab. prod. franc. 
1.); 10.55 Geografia dla kl. V ' 
„Na wyspach japońskich”; i5” 
Zakończenie V Kongresu Techa1 
.ków Polskich w Zabrzu; 15.13 U 
gram dla nauczycieli — „KloP0^ 
z dobrym uczniem” — z cyklu ' 
.^Psycholog radzi”; 16.30 3 
j. rosyjskiego; 16.50 Wiadon1^ 
16.55 „Opowieści znad 
film seryjny pt. „Mydlany fig 
17.19 Program tygodnia; U-25
młodych widzów — „Dwauah 
baloników” — uczniowski 
wil; 17.55 „Zima 1366 czyli Pa‘ 
chowy śniegu tren” — rep. fil’ " 
18.13 „Gawędy’ wilków morski ' 
18.25 „Festiwal Sopot 65”;
„Tele Echo”; 19.20 Dobranoc i 
nitor; 20 „Teleplastikon”; 3 ’ 
„Echo Tygodnia”; 20.35 „Tcie^ 
klama”; 20.40 „Przy sobocie P° r~ 
bocie”; 22 Dziennik; 22.15 W'a 
mości sportowe; 22.20 „Z 
kobiety” film fab. prod. franC-
lat).

TV zastrzega prawo do zniiai*-


